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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSFRATY):
Zwyczajne: 1 wiersz petitowy lubjego miejsce K. — ‘‘JtO 

iTa w iersz 1 petitowy układ liczb, lub lab. „ — '40 
Nadesłane za wiersz petit, lub jego miejsce „ — ‘80 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit. „ 1 — 
Komunikaty pry w. po kronice od wiersza prt „ l -50 
Załączniki prospekty i cyrkularze, broszurki

itp. dla zamiejscowych prenum. za luO egz. „ 2'—  

dla miejscowych prenum erat. za 100 egz. „ 1'—  
Przy kilkurazowem zamieszczenia inseral. nadesłane­

go itp. udziela Ądniinistracya odpowiedniego rabatu.

PRENUMERATA „GŁOSU NARODU" WYNOSI, W KRAKOWIE W ADMINISTRACYI: 
MIESIĘCZNIE K. 3-80. KW a RT. K. 11-— POŁROCZ. K. 21-—  ROCZNIE K. 40*—
Za odnoszenie tło domu w Krakowie, luli za przesyłkę pocztową do Austro-Węgier; Niemiec 
i Królestwa Polskiego doiicza się po 00 hal. miesięcznie. —  Cena Ni u wynosi w  Krakowie: 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 hal. Na prowiacyi: Wydanifi całodzienne 16 bal.

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Aiencye dzienników, łub też 
wprost w Adminislracyi „Głosu Narodu41 w  Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
ł ) Przez P o c z t o w ą  K a s ę  O s z c z ę d n o ś c i  N r ‘23.993
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w  Krakowie na 
r a c h u n e k  b i e ż ą c y  W ydaw nictw a „Głosu Narodu'_
3) Prze&azem pocztowym  pod adresem Adm inistracyi 
„Głosu Narodu44 w  Krakowie, uL św . Krzyża L.- 11.

ADRES REDAKCYI 1 ADMINISTRACYI: KRAKÓW, ULICA SW. K R Z Y Z A  L. 11.
TEL. REDAKCYI 190. —  ADMIN. 1 DRUKARNI 3344. — TELEGR.. „GŁOS NAR O D U" KRAKÓW.

l Lubomir
Frankfurt. Ze Szlokliolm ii telegrafują do 

Frankfurtoi' Zeitung": W yihrulząoy w Mo­
skwie dziennik ..Echo Po lsk ie" omawia, ja ­
ko ważny wypadek udział w pracach Rady 
stanu ks. Zdzisława Lubomirskiego, któremu 
Rosyame w chwili odwrotu przekazali opie­
kę nad Warszawą. Książę cieszy się w calem 
społeczeństwie polskim i opinią obrom y na­

rodowej wolności i godnofci. Ldzia) Lubo- 

mirskiego, podsbni# jak innych t. zw. „ncu- 
tra lis tów 1 w prucjeh tymczasowej R ady sta1 
nu jest objawem zjednoczenia narodowego 
pod sztandarem niepodległości, tj. na gruncie 
proklamaeyi 5 Listopada, Rosyjska „nieć// 
mniema, że wypadek ten znaczy, iż do kói 

aktyw istów  polskich znalazły przy stęp także 
umiarkowane poglądy. Dziennik rosyjski do­

daje. że Rada sianu zyskała przez to nie­

zmiernie na znaczeniu.

Ministerstwo służby powszechnej.
Wieaeń. Racyonalne zużytkowanie środ­

ków materyalnyeh dopiowadzilo oheonic n 
uszysik ieh  mocarstw wojujących do stwo­
rzenia no Wy d i, przedtem nie przew idywa­
nych orgauizacyi. . Racyonalne wyzyskanie 
zdolnej do broni ludności męskiej nie sta 
nowi mniej ważnej sprawy.

Cały proces uzupełnień przez ustawowo 
rozszerzenie służby w  pospolitem mszeniu, 
przez konieczność w y z y  s k a 11 i a 7. d o 1 - 
u y  o h o b y  w a t e 1 i w c a ł y c li r o z 111 i n- 
r a c h d l a  s 111 ż by w o j e n 11 e j i s 1 u ż - 
b y  w o j f  n u r  j p o 111 o 0 u i c z o j przez 0- 
.howiązek starania się o to, aby pełniący' służ- 
t>ę młodsi i uzdolnieni stali przed nieprzyja­
cielem, a starsi i mniej zdolni, na. etapach i 
wewnątrz kraju pełnili cenną niezbędną służ­
bę, przez zarządzenia mające zapewnić per- 
sonal dla rolnictwa, przemysłu, a zwłaszcza 
przemysłu wojennego, i tak dalej —  w ytw o ­
rzyły* zakres pracy, który można opanować 
tylko przez jednolitą oiganizacyą i przez je ­
dnolite kierownictwo.

Jak się dow iadujemy, niedawno podawa­
na zmiana w  węgierskiem  ministerstwie o- 
brony krajowej pozostaje w związku 7. utwo­
rzeniem takiej organiza-cyi. G o n e  r a ł 111 a- 
j o r b a r .  v. H a z a y  m i a n o w a n y  z o ­
s t a ł  p r z e z  c e s a r z a  . k i e r o w n i -  
k i e ni c a ł e j o r g  a n i z a c v i u z u p e ł 

n i a ń.
Zakres działania tego nowego urzędu służ­

bowego obejmie organizowanie uzupełnień 

żołnierze i koni.

Ogólna ofenzywa koalicji.
Zurych. „G om oro dolin Sera" donosi z 

Londynu: Urzędowo kola angielskie obja­

wiają w ą t p l r  w o ś ć o m o ż l i w o ś c i  
podjęcia przez Rosyan zapowiedzianej ofen- 
/ywy na wschodzie w  ciągu dwóch najbliż­
szych miesięcy. W edług wszelkiego praw 
dopodobicitstwa r ó w n o c z e ś n i e  po­
dejmie koalicya ofenzywę na froncie wlo- 

kirn i francuskim,

Haga. W edług komunikatów angielskich z 
frontu zachodniego wielka mgła. i roztopy 
utruania ią w ielce obecnie wszelkie dzi a-- 

łania

Uzbrojone okręty płyną...
Monachium. Z Genewy donoszą do „Miin- 

chener Ztg.“ : „M atm 11 dowiaduje się 7. No­
wego Jorku, że dziś wypłyną z tamtejszych 
portów trzy okręty' do Europy a 15. b. ni. 

pięć innych okrętów. To ostatnie b ę d ą  

j u ż u z b r o j o  n o.
:C * *

Genewa. Rząd wuszynglońsKi podaje 11- 
rzędowuie do wiadomości, że prezydent po­
stanowił u 7. b r a j a ć o k r ę t  yr handlowe 
nawet bez specyalnego rozporządzenia ad­
m iralicji. Pierw'szc vlziała zostały już prze­
niesione na pokłady okrętów  handlowych.

Generał Villa w Japonii?
Genewa. W edług wiadomości nadoszlych 

7. Am eryki znikł nagie meksykański generał 
Y illa. Mówią, że wyjechał do Japonii.

Ameryka a Austro-Węgry.
Berlin. „United Press" donosi z Waszyng­

tonu: W  politycziiyicn kołach Stanów wy­
warta znaczne wrażenie treść noty austro- 
węgierskiej, która, nie robi różnicy między 
nieprzyjacielskimi okrętami handlowymi a 
neutralnymi. Panuje skłonność zajęcia, sta­
nowiska wyczekującego, aby doczekać się 
ostatecznego wystąpienia Austro-Węgier.

ie na ironti
Mo.iacLium. Z Genewy donoszą do „Au- 

gsburgor Abendzeitung": ,.ExprcK»" podaje 
do wiadomości: Prasa francuska spodzie­

wa się od  Am eryki —  na w ypadek w ojny 

niemiecko - amerykańskiej —  m i l i t a r ­
n e j  p o m o c y  d l a  F r a n c - y  i. ..New 
Jork W orld '1 pisze: Francya nie tyle potrze­

buje wojska ile pieniędzy, broni i środków 

żywności, w 00 Stany Zjednoczone mugą ją 

zaopatrzyć, mimo to będzie wysłana na. za­

chód okspeilycya wojskowa. Dziennik w yo ­

braża sobie jak  w ielk ie wTazenio w yw arło­

by to, gd yby brygada wojsk amerykańskich 
wzięła udział w  bitwie w  związku z armią 

francuską i pod kierownio-fwom francuskie­
go sztabu, generalnego.

list
Arcybiskup gnieźnieński i poznański, ks. 

Edward Dalbor. ogłosił na post. W ielk i list 
pasterski do w iernych obu archidyecezyi. w 
którym:- m iędzy innemi, powiada:

„W ie lk ie  wydarzenia dziejowe są smugą 
światła. oświetlającą dodatnio i ujemnie stro- 
ny natury ludzkiej... I  w  wojnie obecnej, po­
śród zmagania się narodów, pośród napię­
cia wszystkich sił, uwydatniają się w yrazi­
ściej, niż w  czasach pokoju, szlaenetne pory­
wy duszy- ludzkiej jakby jasne promienie, 
ale, niestety, równie widoczne st-awają się 
ciemne jej strony, jej wady. błędy' i złe 
skłonności...

„N a  tlo żyw ej w iary waszej rozw inęły się 
kw iaty cnot, które najpiękniejszym będą po­
mnikiem obecnej wojny, pomnikiem trwal­
szym, niż spiże, bo sięgającym nagrodą swo­
ją w wieczność. Takim  kwiatem jest wasza 0- 
fiarność. Od początku w ojny popłynęły k il­
kakrotnie już wrasze ofiary na złagodzenie 
nędzy wojennej takim strumieniem, żc cho­
ciaż nie zdoła ły je j przygasić zupełnia, je ­
dnak uratowały życ ie  tysiącom dzieci i star­
szych. dopom ogły do odbudowania niejednej 
chaty Bezdomnym, de uprawy opuszczonej, 
zaniedbanej ziem i —  żywicielki Dzięki w a­
szej ofiarności dźw igać się poczyna w  wielu 
miejscach nowe życie na zgliszczach i rui­
nach.-które zostawiła wojna.

Niedawno odezwałem się do was kochani 
dyooezjmnie, abyście przyjęli na czas wojny 
ubogie dziecko do domu swego. W y, pomni 
na zapewnienie Zbawiciela, żo k to  przy jmije 
jedno z tych dzieci mnie przyjm ie11 (Mat. 18, 
5), nadesłaliście zgłoszeń tryby że nie można 
było doiyehczas wszystkim zadośćuczynić. 
Do komitetów, utwoizonych w  tym celu, aby 
nieść pomoc ubogiej ludności miejskiej i do­
starczać ubogiej ozia lw ie cieplej strawy 
wpłynęła datków  w  pieniądzach i żywności 
ilość dostateczna, że na razie można było naj 
gwałtowniejszej potrzebie zaradzić... A le  nie 
ustawajmy w’ ofiarności. Potrzeby są wciąż 
jeszcze bardzo wielkie. Niepodobna ustawmć 
w pól drogi.;*'

Przechodząc do smutnych objawów, 
stwierdzonych w7śród mieszkańców obu ar- 
eliidyecozyd, areypasterz mówi:

„...Mętami, które należy najpierw napię­
tnować, są szerzące się w czasie wojennym 
złośliwe denuncyacye. Mówię o denuneya- 
cvach. pochodzących z pobudki zemsty lub 
zazdrości. Jak na bagniskach podnoszą się 
trujące wyziew y, tak w nizkich, mściwych 
duszach powstaje chęć szkodzenia bliźniemu 
zaponiocą brzydkiej deuuncyacyi. Przyspa­
rzają one I ylko niepotrzebnej pracy urzędom 
cywilnym  i wojskowym, bo okazują się bar­
dzo często mesłusznemi i falszywomi, a ni­
szczą i zakłócają nieraz spokój całej rodzi­
no’. Czyż oskarżyciel taki zdoła k iedyko l­
w iek wynagrodzić łzy  niewinnie przelane, 
czyż zdoła naprawić krzyw dy, które niecną 
swoją deiuincyacyą wyrządził. .

„Metami w duszy jest chciwość, czyli nad

twarz moją i rozgniewałem się i poszedł, tu­
łając się na drodze serca sw ego". Jakiż to 
przykry obraz człowieka, który w czasach 
pow'87.echnej niedoli wyzyskuje smutne po­
łożenie bliźnich, aby' kosztem drugich gro ­
madzić bogactwo. Dla. nieprawości łakom­
stwa jego ubije go Pan, poniży' tę niepoha­
mowaną namiętność jego i odwróci od niego 
twarz s-woją. Przeto upomina Zbawiciel: 
..Wy-strzegajcie się pilnie wszelkiej chciwo­
ści: albowiem n iczyje życie nie zależy od ob­
fitości dostatków, które posiada11 (Luk. 1.2, 
15)...

N iecli ten powiew' miłości bliźniego, k tó­
rego dow-ody daliście tylokrotnie, ogarnie i 
te nieliczne jednostki, któreby jeszcze, mia­
sto w górę w-znosić serca w pyle ziemi je za- 
grzeby-waly...11

Echa otwarcia wystawy.
Z powodu spóźnionej pory nie podaliśmy we 

wcznrajszom popołudniowym wydaniu mowy 
wreepr. I. Dembowskiego, którą p. Dembowski 
powitał arcyks. Karola. Stefana, przybywają­
cego na wystawę prac inwalidów w lokalu Ligi 
Pomocy przemysłowej. .Mowa ta brzmi jak na­
stępuje:

Wasza (Cesarska i Królewska Wysokości Naj­
łaskawszy \rcyk iiąże i Panie!

Ligę pomocy przemysłowej spotyka dziś nio- 
znffiwny, uszczęśliwiający zaszczyt, że dzięki 
nadzwyczajnej Okoliczjiości może w swych skro­
mnych progach powitać Najdostojniejszego, 
Ukochanego Gościa.

Witamy Waszą Arcyksiążęc-ą Mość niefylko 
z najglębszem uszanowaniem, należnem wyso­
kiej godności członka przesławnego panującego 
nam Domu. ale z miłością i wdzięcznością winną 
najdrohlitUwszemu, opiekunowi wszystkiego co 
nam drogie, co dla nas i naszej przyszłości do­
bre i pożyteczne.

Wzniosły urząd, na który powołała z samym 
początkiem wojny Waszą O. i K. Wysokość 
wola Najmiłościwszego zgasłego Monarchy, a 
który sprawujesz. Najdostojniejszy- Panie, z ta- 
kicm bezgranicznem, powszechny- podziw budzą- 
cem poświęceniom przysporzył Ci, jeżeli to było 
możliwe, jeszcze więcej czci i przywiązania. Do 
skarbów bowiem, fctóremi. Waszą Cesarską Wy­
sokość Opatrzność tak hojnie obdarzyła: uro­
dzenie na wyżynach tronu, wspaniałe przymioty 
serca i umysłu, obfitość dóbr ziemskich, szczę­
ście rodzinne, kwitnące w bujnym wieńcu dzieci 
i w-nucząt, własna sława wojskowa zdobyła za­
sługami około siły zbrojnej Państwa na morzu 
i wskrzeszenie sławy wojennej wielkiego Przod­
ka., Arcy księcia Karola w jego prawnukach a 
Waszej Arcyksiążęcoj Mości rycerskich Synach, 
do tych wszystkich świetności nowy przedziwny 
blask, który Twą Postać szczególną jasnością 
opromienia —  to odblask lez wdzięcznego uwiel­
bienia, ćo  błyszczy w oczach tej rzeszy- biednych 
żołnierzy, nad którymi najtkliwszą roztaczasz 
opiekę, nawet tych przedewszystkiem, dla 
których słońce przestało św iecić na zawsze.

„Patria, laeso militr‘. mówi przejmujący- w 
swęj prostocie napis na frontonie szarego gma- 

mierna chęć zysku. Już w  Starym Zakonie chu 3 ' dzielnicy Wiedeńskiej. Dzisiejsza doba 
wola *B ó" usty proroka Izajasza -(57, 17): przynosi w- tej mierze doniosły dobroczynny po- 

Dln nieprawości łakomstwa jego rozgn ie-; step usilująe przeciwdziałać tak g-rożnio wzra- 
1 walem sic i ubiłem go, skryłem od niego I stającej potędze środków zniszczenia i zagłady,

wzmożonem wszechstronnie bogactwem środ- 
ików łagodzenia i naprawy nieszczęść zrządzo­
nych przez wojnę. Nie litościwy tylko przytułek 
ma się otwierać okaleczałym obrońcom Ojczy­
zny, gdzie by w posępnej bezczynności czekac 
mieli na-smutnych dni swoich (kres, ale przystań, 
która po wygojeniu ran ciała leczyć ma rany 
duszy, wlewać w serca otuchę, wiatę w swe siły 
i chęć ao życia i czynu, dawać możność pracy, 
uczyć jak w najcięższych warunkach pracować 
z pożytkiem, nie tylko dla siebie i rodziny ale 
i dla społeczeństwa. Bo choć Ojczyzna winna 
nagradzać usługi jej oddane, przecież przelana 
dla niej krew- nie zamyka jeszcze z tą ma/tką 
rachunku dobrego- syna i kto tylko może i jak 
umie, winien i nadał jej służy-ć chociaż w od­
mienny- sposób i na innem polu. ale wytrwale, 
wiernie i uczciwie, póki tchu starczy, w imię 
Bożo.

Tej wielkiej nowocześnie pojętej, chiześciań- 
skiej i patry-otycznej idei, T y  Najdostojniej­
szy Arcy książę i Panie, jesteś płomiennym Apo­
stołem i zwycięskim Wodzem, to szczytne po­
słannictwo po drodze błogosławieństwami usła­
nej przywiodło YY7aszą C. i K. Wysokość i w na­
sze ciasne rnury. zapełnione pokaźnymi dorob­
kiem skrzętnej pracy, pod troskłiwem kierowni- 
ctwein wykonywanej w zakresie przemysłu d o  
mow ego. Ten przemysł stanie się uboeznem p i ­
leni pracy dla wieWdej liczby inwalidów, synów 
naszego rolniczego kraju, daje im do ręki dźwi­
gnię własnego dobrobytu, a zarazem możność 
przyczyniania się do odbudowy i przemysłowego 
rozwoju kraju.

Że zaś praca nad tym rozwojem i skuteczne 
nopieranie przemysłu domowego jest naszej Ligi 
zadaniem i usilnem dążeniem któremu Wasza 
Cesarska Wysokość riczyłcś okazać Swą ła­
skę przyjmując miłościw de protektorat nad naszą 
wystawą zamierzoną w Żywcu przed wyomuem 
wojny, przeto tem większą jest dla nas rado­
ścią, że dla tej innej, niezwykłej wystawy' mo­
gliśmy otworzyć podwoje nasiej siedziby, żeś­
my tu mogli wprowadzić z ich wytworami za­
stęp miłych wystawców, podwójnie nam dro 
gich, bo dla ojczyzny walczyli i cierpieli, a teraz 
chcą dla niej pracować a szczęściem jest ttta nas 
niezmiemem, żf nam 10 dało sposobność złoże­
nia najserdeczniejszego hołdu Temu, który- jest 
najdobrotiiwszyng wielkodusznym Opiekunem 
kraju naszego, Olpiekunem wszystkiego co nam 
drogie, co dla nas i naszej przyszłości dobre i po­
żyteczne.

W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdani,1 
z otwarcia wystawy prac inwalidów w Muzeum 
przemysłowem przy ul. Smoleńsk, zaznaczamy, 
że zwiedzającego wystawę arcyksięeia Karola 
Stefana oprowadzał i udzielał wyjaśnień p. Ka­
zimierz W  i t k i e w i c z, kierownik artystycz­
ny szkoły inwalidów, wraz z inż. p. Eugeniu­
szem T o r o  nr. P. Witkiewicz od sierpnia 1915 
rdkiu jest kierownikiem anysitycznym szkoły 
Inwalidów-, a na obecnej wystawie znajdują się 
według jego projektu wykonane przedmioty w 
d7,iale eyzelorskun, ślusarskim i kowalskim. Pod­
nieść również należy, że szef oddziału szpitala 
inwalidów, fenajhy w Krakowie lekarz-chirurg, 
Dr K i ę s k ,  na tern stanowisku, dzięki troskli­
wej opiece nad chorymi, niemało się za.Mużył 
w kierunku .uzdolnienia inwuliaów do pracy.

4 Z literatury wojennej.
(Dokończenie).

Wszystkie te zabiegi mogą powodować 
szkodę w prywatnych gospodarstwach przez 
stratę części p iy  w a tno-go spo d a rc z ego kapi­
tału. lecz dla całości gospodarstwa społe­
cznego oznaczają 0110 spotęgowanie siły pro 
(inkcyjnej przez ulepszania organizacyjne 
techniczne i chemiczne, które wy chodzą'na 
korzyść majątku społecznego. W ykluczonem 
jest jednakże, aby przez zastosowanie tych 
metod oszczędnościowych można wyrównać 
zmniejszenie się funduszu akkumulacyjnego. 
klorc jest koniecznym skutkiem wojny.

Obraz wpływów , jak ie w yw iera wojna na 
mechanizm obrotow y (pozostałby niezupeł­
nym gdybyśm y pominęli oddziaływanie isto­
tnej właściwości konsumpcyi w-ojennej na 
mechanizm obrotu. Otóż jak  w yżej pow ie­
dziano konsumpeya. wojenna polega na bez- 
posredniem niszczeniu dóbr. Pod  wrzględem 
p ry wat.n o-go spod a r e. z jm  obojętną jest rze­
cz: czy środków produkcyi używa się do w y ­
twarzania. pocisków czy  też naczyń kuchen­
nych. Inaczej się rzecz przedstawia, ze sta­
nowiska gospodarstwa społecznego. Gdy bo­
wiem'bogactwo społeczeństwa polega na su­
mie użyteczności służących do poparcia ludz­

kiego dobrobj tu. przeto konsumpeya .wojen­
na polegająca na bezpośredniem niszczeniu 
dóbr do wzmożenia bogactwa społecznego 
nie prowadzi. Wprjw-dzie proces produkcyj­
ny zew-nętrznie fiinkcyonuje w- ten sam spo­
sób jak  w czasie nokoju. Skutek jednakże 
jest zupełnie in n y  Nie powstają trwałe do­
bra, któreby w-zmogły majątek społeczny, 
lecz wytw orzone dobra ulegają natychmia­
stowemu zniszczeniu lub też zmniejszeniu 
wartości. Ponieważ zaś ciągle niszczenie w y ­
twarzanych dóbr wymaga częstszego ich od­
twarzania niż w warunkach normalnych i co­
raz większa część prywatnego funduszu kon­
sumpcyjnego i znaczna część raty akkunui- 
laoyjnej przechodzi wr do tira wojenne, prze­
to gospodarstwo wojenne jest możliwe jed y­
nie przez pewien czas i musi ustać przez w y­
czerpanie. T e  kraje, które mają zapasy czy 
to w' naturze czy też w zagranicznych papie­
rach 'iyartoSjiowych i nie są odcięte od za­
granicy, są w stanie to gospodarstwo dłużej 
prowadzić. Mogą one pozbyć część majątku 
społecznego, które mają w- rękach w  formie 
zagranicznych papierów wartościowych i 
przez to dostarczyć środków7 prywatnej kon­
sumpcyi. W  tym wypadku następuje utrzy­
manie procesu obrotowego w ruchu na koszt 
przyszłego zaopatrzenia i dla tego może 
trwać tylko  przez ograniczony czas.

Zliiurając również i co do zmian spowo­
dowały, cli przez wojnę w procesie obroto­
wym to co wyżej powiedziano dochodzimy 
do następujących wyników: a) obrót pole­
ga na przekazywaniu przeważnej części nad­
wyżek z produkcyi do funduszu konsump­
cyjnego, który znowu przez w ydatk i gospo­
darstw prywatnych popiera produkcyę,. pe­
wnej części zaś tychże nadwyżek do fundu­
szu akkumulacyjnego. Rouiewraż zaś nad­
w yżki całego gospodarstwa społecznego ma­
leją przez wojnę przeto M k  fundusz kon­
sumpcyjny jak i fundusz akkuinulacyjny do­
znaje uszczuplenia; b) w  kierunku uszczu­
plenia funduszu akkuiniilaeyjnego działa ró- 
węnioż wzrost cen; c) wprawdzie przez straty 
w ludziach absolutne zapotrzebowanie dóbr 
spada ani jednak ubytek 7, tego tytułu ani 
też pewne metody oszczędnościowe, które 
mogą tu znaleźć zastosowanie, nie zdołają 
wyrówmać ubytku produkcyi spowodowa­
nego przez wycofanie części ludności stoją­
cej pod bronią z jirocesu produkcyjnego; d) 
z powodu częstego niszczenia wartości go ­
spodarstwo wojenne jest ty lko  do pewnego 
stopnia zdolne samo się utrzymać. Granice 
mogą być w ysunięto naprz'ód ty lko  przez to, 
że części majątku społecznego czy  to np. 
przez sprzedaż zagranicznych papierów war­
tościowych, przez zadłużenie się wobec za­

granicy- t,zy to np. przez spożywanie zapa­
sów wybijanie bydła służy konsumpcyi.

Ostatnia zmiana spowodowana przez w o j­
nę zachod’zi w dziedzinie gospodarstwa p ie-' 
niężnego przez silniejsze odwołanie się do 
kredytu i idące z tem w parze pomnożenie 
środków obiegowych. P rzy  przedstawieniu 
zmian spowodowanych przez wojnę w cenie. 
towarów pominął autor zmianę wewnętrznej 
a ograniczył się jedynie do uwzględnię- i 

nia zewnętrznej zmiany wartości pieniędzy. 
Wśród należących tutaj teoretycznych kwe- 
styi szczególny interes budzi zagadnienie 

in fla c ji pieniędzy, która może n igdy z po­
dobną siłą nie występuje. I  tutaj wojna sta­
nowi jedyny w  swoim rodzaju eksperyment. 
T e j kwesty i atoli również autor bliżej nie 
w yjaśn i, gdyż jak twierd/i w ym aga ona 

szczególnego zbadania, które odroczyć nale­
ży do innej sposobności.

Na tent kończy autor swe stiidyum, które, 
jak  widzimy, co do zmian spowodowanych 
przez wojnę w  dziedzinie gospodarstwa pie­
niężnego pozostało niewykończone. D lacze­
go autor swej pracy nie wykończył i pow yż­
szą tak interesującą kwestyę zbył zaledwie 
kilkoma słowami, to pozostaje niewytłumar 
czone, a można się ty lko  domyślać, że u-

czynil to z umysłu dlatego, że nie cltciał bli 
żej rozw ijać drażliwej kwestyi inflaucyi pie­
niędzy i wytężonego ponad dozwoloną mia­
rę kredytu państwa nadto zaś przez uświa­
domienie zmian wewnętrznej wartości pienię­
dzy potęgować jeszcze dążności do tezauzu- 
ryacyi, która i tak 2 żj^wiołową siłą. w ystę­
puje i uystąpila  już od samego początku 0- 
becnej wojny i osłabiać w  ten sposób siły 
państwa, które przedewszystkieni w  czasie 
w ojn jr potrzebuje kruszcowej monetj- celem 
pokrywania swych wypłat zagranicznych.

Co do innych zagadnień poruszonych przez 
autora, to poruszają się one wyłącznie na po­
lu teoretycznem, zjrskałyby zaś wiele na 
barwności i plastyczności gdyby autor swe 
czysto teoretyczne w yw ody b 1 ] ki parł nieco 
materyałem statystycznym. A le  i tutaj nie 
możemy mieć do niego pretensj i, gdyż być 
może, że w  czasie gdj- powyższe studyum 
powstawało materyał statystj cznj nie był 
jeszcze dość wystarczającym, aby m ógł do­
statecznie illustrować teoretyczne w yw ody 
autora, nadto zaś tego rodzaju matćryał z 
natury rzeczy, jeżeli nie wyłącznie to w każ­
dym razie w  przeważnej części koncentru­
je  się u władż w o jskow jch  i wobec ścisłe­
go przestrzegania tajem nicy wojskowej ty l­
ko z trudnością i nie każdemu może być do­
stępny. Dr. Z. M.
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Listy lwowskie.
(Lotarya pod protektoratem arcyks. Karola 

■Stefana. —  Pomysłowi oszuści.)

Lwów, T> marca.

♦ Niestrudzona orędowniczka spraw ociemnia­
łych inwalidów wojennych, Karolina hr. Dziedu- 
szycka, zainicjowała nową wielką akcyę, któ­
ra na pewno spotka się z gorącem poparciem 
całego społeczeństwa. Będzie to wystawa dziel 
sztuki i loterya artystyczna, nad którą objął 
protektorat arcykaiąźę Karol Stefan. W  sprawie 
tej odbyło się w ubiegłą niedzielę posiedzenie 
pod przewodnictwem hr. Dzieduszyckiej. na. któ- 
rem syndyk Tow. Przyj, sztuk pięknych Dr Mi- 
ehalewski przedstawił całą akcyę. Hr. Dziedu- 
szycka zakupiła łub otrzymała drogą darów 
200 z górą dzieł, wśród nich obrazy i rzeźbi naj­
znakomitszych współczesnych artystów pol­
skich. Atrakcją będą .ponadto dwa obrazy: je­
den malowany przez arcyksięeia Karola Stefa­
na, drugi przez jego małżonkę.

Po obszernej dyskusji wybrano ściślejszy ko­
mitet, do którego weszli: K. lir. Dzieduszycka, 
Leon hr. Pinińsld, St. lir. Mycielski, prof. Ju­
rasz, radca dworu St. Rybicki, Dr Michałowski, 
Dr Boziewicz, nadratlca Rjdjieki. dyr. Chodo­
rowski, artyści Bałowsld. Kwieczyński i Ry Il­
kowski.. oraz ted. A. Schroder. Losów będzie 
wydanych 40.000 pn 1 kor.; artystyczną stronę 
wykonania tych losów powierzono prof. Ryb- 
kow&kiemu. W  tych dniach komitet ściślejszy 
przystąpi energicznie do pracy. Loterya będzie 
nosiła nazwę: „Artystyczna loterya dla oeic-. 
mniałyoh żołnierzy pochodzenia galicyjskiego, 
na zakupno warsztatów rękodzielniczych i na­
rzędzi". -Dary w obrazach należy nadsyłać pod 
adresem: Karolina lir. Jhzioduszyeka, Lwów. ul. 
Teehnieka 1. 6.

Pi>lic.ya lwowska padła, na trop pomysło­
wych oszustów, którzy pracowali od dłuższego 
czasu. Zajeżdżali oni przed domy wozem, wkra­
czali do Mieszkań, przedstawiali się jako ,.ko- 
mtisya" i „rekwirowali" zapasy. Wystarczyło, 
jeśli kto.miał kilo kawy w zapasie, kilo mąki lub 
cukru —  wszystko „rekwirowaiio", nie oszczę­
dzono nawet... konfiiur i marmolady! W  nie­
których wypadkach ściągano w dodatku „kary" 
pieniężne za to, że ktoś miał np. dwa pudła cu­
kru! Znękana i tak już dosyć ludność lwowska 
nie mogła długo zoryentować się. że to jest 
zwykły rozbój i dała się wyzyskiwać. Wreszcie 
komenda miasta i polaeya ogłosiły, że takie 
„kamisye“ nie istnieją i że członków ich należy 
pociągnąć do odpowiedzialności. Szkoda, że o- 
głoszenia te ukazały się tak późno, gdyż cier­
piącym i tak liczne już braki mieszkańcom zra­
bowano niejednokrotnie istotnie, najdrobniejsze 
nie zapasy, bo o tern niema prawie mowy, ale 
do codziennego użytku potrzebne artykuły ży­
wności, o które tak trudno. Ego.

Ograniczenie papierń ma dzienników.
Praga. W  m in istem im  handlu odbyły sic 

dziś narady dotyczące zmniejszenia zapotrze­
bowania papieru dla dzienników'. Odnośne 
zarządzenia ukażą się w  najbliższych dniach, 
działając wstecz od 1 marca, a tekst dzienni­
ków  zostanie ustalony na n a j w y  ż e j 1.0 
s t r o n i c ,  "według formatu wiedeńskich 
dzienników. Dzienniki, które w ięcej papieru 
spotrzebowa.ły aniżeli im według tego rozpo­
rządzenia wolno, muszą to w odpowiednim 
okresie czasu p r z c z d a 1 s z ą r o d u k - 
c y  ę, powetować.

Warunki Francyi... K R O N I K A .

Zamęt w Izbie włoskiej.
Lugano. „Gorriere della rteni" stwiordza. 

że usiłowania, socyaliety F  e r r i ' o  g  o. aby 
obalić Sonnina n ie pow iodły się, skutkiem 
czego opuściła i G io littrego  chętka robienia 
intryg. Manewr ten był niebezpieczny, 
chciano bowiem zasiać n i e ś n a . '  k i m i ę- 
d z y  s o j u sł z n i k a m i. Dhlój ubolewa 
dziennik nad postępowaniem deputowane­
go  Restiva, który powiedział, że ostatni 
parlament utworzony jest z najbardziej na­
dętych frazesow iczów  i nie może się kusić 
o rozwiązanie zawilszych problemów.

„G iornale d* Ita lia " powiada: Napaść Fe- 
rrisa była tego rodzaju, że nawet neutral­
nych ochłodziła. Tuniti zaś oświadczył, że 
niezręczność Ferrisa m ogłaby przeciwni­
ków  w ojny przemienić w interwenoyn- 
nistów.

Genewa. Prasa francuska podaje do w ia­
domości interw iew  Brianda z naczelnym re­
daktorem „N ew  Tribune", w której francu­
ski prezydent ministrów ponownie uroczyście 
oświadczył, że F rancja  u i e z a w r z e p o ­
k o j u ,  dopóki zasada, dla której walczy, nie 
zostanie urzeczywistniona i dopóki swoich 
u t r a c o n y  c h p r o w i n c y  ,j n i e o d z y- 
s k a .  „Pon iew aż zmuszono nas do w ojny nie 
zaprzestaniemy je j wcześniej aż rana. na któ­
ra tak długo cierpieliśmy, zabliźni się” .

Odessa wolnym portem?
Norymbergia. ..Fraukischo K tu ie ł" przy­

nosi za .Gazelte de Lausan.no'" wiadomość 
z Paryża, że O d e s s a m a z o s t a ć p o r- 
t e m w o I n y  m. stworzenie strefy otwartej 
na morzu (.'żarnem jest niezbędne zarówno 
dla rozwoju Odessy jak i dla wzmocnienia 
w idoków  Hosyi w przyszłej walec o gospo­
darcze przewodnie! w o na morzu ńródziem- 
nem. Miałoby to znaczenie zwłaszcza w tym 
wypadku gdyby R os ja  posiadła Dardaneio.

Na Kubie.
Berno. 15. kor. W edług madryckiego do­

niesienia pism lyońskicli. na Kubie miano od­
kryć s p r z y  s i ę ż c n i e  na życie prezyden­
ta Menocala. którego miano napaść w czasie 
podróży. Pisma rewolucyjne zawieszono, k il­
ku redaktorów aresztowano.

Santiago de Kuba. LI. kor. Biuro Reutera 
donosi: W ylądowało tu 400 amerykańskich 
ż oh de w. v Iii a ry na r k i.

Przeciw Wilsonowi.
Rotterdam. „P etit Pansien " donosi: W .Sta­

nach zaehodnio-amery kańskich daje się zau­
ważyć ruch zm ierzający dn tego. aby po­
szczególne Stany pobudzić do domonstiacyj 
przeciw prezydentowi.

Pod ochroną wojska...
Berlin. Z Kopenhagi donoszą do „Berli- 

ner Z lg '.": W edług wiadomości jaka nade­
szła z Waszyngtonu do londyńskiej „Mor- 
ning i ;osi.' obawiano się zamachu na prezy­
denta Wilsona w dniu. k iedy miał wziąć u- 
dziat w zgiomadzc-niu na Kapitolu. Aby 
przeszkodzić czemuś podobnemu ustawio­
no wszędzie na dachach domów wzmocnio­
ne straże. Wzdłuż, całej drogi, kótrą po­
chód przebywał trzymano w pogotowiu 
piechotę i artyleryę.

Członkowie Rady żywnościowej.
Wiedeń. B. kor. ..Wien. Z lg ."  ogłasza roz­

porządzenie ministerstwa skarbu, handlu i 
rolnictwa dotyczące oclenia chemicznych 
m ateryalów  pomocniczych i produktów, oraz 
rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych 
w porozumieniu 7. dotyczącym i ministrami 
w sprawie przedawnienia karanych przez 
władze polityczno przekroczeń przepisów go ­
spodarczych. wydanych z powodu wojny.

Minister spyaw żywnościowych zamiano­
wał członkami Rady żywnościowej między 
innymi: sekretarza Izby handlowej radcę ko- 
mercyalnego dra A r t u r a B o u i s a w Kra­
kowie. profesora uniwersytetu dra M a r c e ­
l e g o  O h 1 a m t a c z a we Lwow ie, posła 
do Rady państwa dra H e r m a n a  I.) i a - 
m a n t a  we Lw ow ie, posła do parlamentu 
radcę dworu A  n d r z e j a K ę d z i o r a w 
Krakow ie, właściciela ziemskiego dra M a- 
r y  a n a L  f i  o w  i e c k i e g  o w Oldopieach. 
wiceprezydenta m. Krakowa i posła do >e,jmu 
F  r a n c i s z k a M a r y e w  s k i o g  o te Pod­
górzu. radcę m iejskiego B a z y  l e g o  X a 
h i m  e g o  we Lwow ie. profesora uniwersy­
tetu dra J u l i  a n a X  o w  a k a w Krakow ie, 
radcę m iejskiego dra F i l i p a  S e h 1 o i - 
c h e r a  we Lw ow ie i generalnego sekreta­
rzu \V a s v l o g  o S t u r k a we Lwowie.

Wg7ĄmT

Przesilenie w Szwecyi.
Stoldiołm . Prasa tutejsza omawia jeszcze 

żywo -przesilenie ministeryalne, powtarza się 
coraz częściej wiadomość o możliwości ustą­
pienia ministra spraw zagranicznych W  a I 
l e n b e r g a ,  jak również o zmianie na sta­
nowisku ministra rolnictwa. W  Stockholmie 
odbyło się zebranie demonstracyjne przed­
stawicieli 350 nauki, sztuki oraz wybitnych 
obywateli i wyrnzilo-sym patyę tych sfer dla 
min. Fi a ni in a., r s k j o o I d*o w i. Podobne 

m anifestacjo przygotowują studenci.

W ielkie wrażanie uczyniła szeroko rozpo­
wszechniona broszura pt. ..Dlaczego cierpimy 
niedostatek". W inę rego przjpw iije  autor 
j e d y  n i o A n g  i i i.

Wiadomości telegraficzne.
Telegramy »GJosu NaroJu* t dnia 10. marca 1917, 

AN GIELSK IE  STRATY.

Amsterdam. Jak donosi w ostanniem 
swem wydaniu „Daily Te)egtaph“ straty 
Anglików w  lutym wynoszą: 1210 o f i c e ­
r o w i  16.277 z, o I n i e r z y w za gin i nn yeti. 
rannych i -zabitych.

„FREDERIK  V IH “ .

Kopenhaga. B. kor. Minister spraw zagra­
nicznych otrzymał wiadomość, że parowiec 

.„„Frcclerik M i l "  płynący z Ameryki, dziś o 
godz. 2 rano /. powodu kurzy śnieżnej stanął 
na kotw icy przed <'hrisliaiiiasmid. Dalsze do­
niesienie podaje, że •/. powodu trwania burzy 

■ wpłynięcie do ( lirystyaniasund było niemo- 
żliwem. Parowiec ruszył prosto do Ghrystya- 
nii.

Z miasta.
NOWA ORGANIZACYA WYDZ. PRZE.M.

Podział Wydziału przemysłowego magistratu 
jest następujący: "Wydział l i l a  pod kierowni­
ctwem st. r. B u c  z k o w s k i e g  o ma przedzie­
lone wszystkie sprawy przemysłowe i st.ow. 
przemysłowych: wydział HI b (naczelnik r.
W y d r o) sprawy policyjne, targowe, miar i 
wag. policyę środków żywności, policyę prze-* 
mystową, sanitarną i weterynaryjną- w loka­
lach wyrabiających i sprzedających środki ży­
wności; wydział III c (naczelnik st. r. S a w i n -  
s k ij ma przydzielone wszystkie sprawy apro- 
wizacyjne, sprawy dotyczące zajęcia przez pań­
stwo i uregulowania obrotu i konsumcyi arty­
kułów żywności i przedmiotów' niezbędnych do 
codziennego użytku, dalej sprawy kart kontroli 
-pożycia ehleba i rejonowej sprzedaży. Wydzia­
łowi temu podlegają nadto wszystkie biura 
rozdawnictwa kart kontrolnych.

PRZECIW REWIZYOM W DOMACH PRY 
WATNYCH. Wiceprezydent miasta, p. .1. K. 
Fedorowicz, interweniował u nowego komen­
danta- twierdzy krakowskiej w sprawie dwóch 
rewizyj w prywatnych domach za artykułami 
żywności i zwrócił uwagę, że istnieje rozporzą­
dzenie komendy twierdzy, dotąd nie cofnięte, 
więc. obowiązujące, żc każdy mieszkaniec, ma­
jący pozostać w twierdzy, musi sic zaopatrzyć 
w środki żywności na li miesięcy. Komendant 
twierdzy odpowiedział, że zbada powody, jaki ■ 
>v v wolał v odosobnione fakt a rewizyj.

UREGULOWANIE SPOŻYCIA MIĘSA. Dzi­
siaj rozlepiony będzie plakat magistratu, zawie­
rający przepisy regulacyi spożycia mięsa 
i tłuszczów tak w przedsiębiorstwach przemy­
słowych. jak i gospodarstwach (prywatnych.

KURSY DLA ANALFABETÓW WOJSKO­
WYCH. Koło I. T. S. L. wszczęło akcyę, zmie­
rzającą do wznowienia kursów dla analfabe­
tów wojskowych, które przez szereg lat przed­
wojennych cieszyły się nader dodatnimi roz.ul 
tatami. Obecnie, dzięki zezwoleniu tutejszej 
c. i k. Komendy twierdzy, otwiera zarząd Kola 
na nowo kursa dla analfabetów wojskowych. 
Nauka odbywać się będzie każdej niedzieli i 
w święta od 2— 5 po południu w budynkach 
iutejszych szkół wydziałowych. Akcya zarzą­
du Koła obejmuje teraz o wiele szerszy zakres 
działania, niż dawniej. Z nadesłanych wykazów 
Komendy okazało się, że w Krakowie znajduje 
się obecnie 8706 analfabetów wojskowych (są 
to przeważnie pułki z Galicji wschodniej), wśród 
których jest 1180 Polaków, a 2220 Rusinów. 
Zarząd Koła zajmie się w zasadzie w najbliż­
szej przyszłości analfabetami narodowości pol­
skiej, dla których urządza 28— 30 oddziałów. 
Licząc przeciętnie po 40 frekwentantów na je­
dną klasę. Urządzenie takiej ilości kursów po­
ciąga za sobą poważne koszta, albowiem we­
dług skromnych obliczeń wyniosą one około 
,10.000 kor., które zarząd Kola I. T. i .  i., po ­
kryć musi z własnych funduszów.

W sprawie programu nauki, rozmieszczenia 
kursów, oraz personelu nauczycielskiego odbyła 
się dnia 4 marca w sali Muzeum techn.-przemy- 
slowego konferencja pod przewodnictwem r. 
W. O-trawskiego, prezesa Kola. w obeenści 
radcy J. Dobrzańskiego, inspektora, szkolnego 
i przy współudziale pp. dyrektorów szkól tutej­
szych. Kursa, rozmieszczone będą w 4 szkołach 
wydziałowych, a mianowicie w szkole św. Mi­
kołaja (12 oddziałów dla 504 analfabetów), w 
-zk-olo im. św. Jana Kantego, hu. św. Florjwna 
i w szkołogwydz. męskiej na Póiwsi-u Zwierzy- 
ninekiem.

Program nauki tworzy czytanie, (pisanie, ra­
chunki. Nauki udzielać będą dyrektorowie i na­
uczyciele tutejszych szkół ludowych i w y­
działowych, oraz kilku uauezjieeli zamiejsco­
wych, pełniących obecnie służbę wojskową w 
naszem mieście. Zarząd Koła I. T. 8. L. w jdo 
legował z ramienia, swego dla spraw tych kur­
sów jako referenta Dra II. Kanarka. Otwarcie 
wszystkich 28 projektowanych obecnie kursów 
nastąp] dnia 11 iu in. o godz. 2 po południu 
we wspomnianych budynkach szkolnych.

GRZYWNY ZA PRZEKROCZENIA ŻYWNO­
ŚCIOWE. Magistrat, jako władza, polityczna 
I I. instancji, ukarał w uh. tygodniu 21 właśei- 
j cieli restauraeyj, kupców i przemysłowców 
1 grzywnami admiuistraej jnemi za przekroczenia 
j p r z e p i s ó w  żywnościowych. Na grzywny zostali 
skazani: Barbara Btilus (sklepikaika przy ui.

: iabrowczyzna 4) 100 kor.: Gustawa. Beck (wla- 
j śeieiela. piekarni, ul. Wąska 8) 660 !knr.; Fran- 
j eiszka Glassman (wi. piekarni, td. Józefa 36) 
100 kor.: Szymon Oraj (wl. piekarni, ul. rabina 
Meiselsa) 100 kor.; Ohaskel Horowitz (sklep 
z naftą. ui. Krakowska 8) 100 kor.; Rachela 
Horowitz (prjwe.. ul. żżkaleczna 1) 400 kor. za 

jpokątny handel cukrem hez kart kontrolnych: 
j 1’inkns Kleinberger (restaur. przy pl. Matejki 
j3i 100 kor. za podawanie kanapek chlebowych; 
iMoscs Kornblum (handel skór, ul. św. Tomasza 
| 9) 100 kor.; Fr. Kozłowski (w i. pidkarni, Stolar­
ska 0) 500 kor.; Józefa Krce-inti (w 1. piek., Raj 

Jska '22’.i 2000 kor. za odmawianie sprzedaży, ma­
łą -wagę i sprzedaż ponad ernę maksymalną: 
ibistaua. Kwiatkowska (Zwierzyniecką 10) 100 
kor.; Artur Loihler ('wi. pi>Jk.. Krukowska 2Pi 
IGO kor.; .Jan Michalik (cukiernia, ui. Fituyań- 
■ ka i 1000 kor. za wypiekanie i sprzedaż ciast 
z maki ps/onnej i podawanie potraw mięsnych 
w dni bezmięsne: Wolf Neuman (ul. Kupa 2U 
200 kor. za pokątnj" handel cukrem; Jakub Pol- 
kuk i restaur.. pl. Matejki) 206 kor.: Kalrnan 
ReLsfeld i'skle|i. Starowiślna 35) 300 kor. za w y­

piek ciast z mąki pszennej: Juda Rieser (cukier, 
ul. Józefa 24) 500 kor. za to samo przekrocze­
nie: Mochol Ruhinfeld 200 kor. za to samo prze­
kroczenie; Maryn Silborstein (handle naftą) 200 
kor.; Jan Wencel (handel w Rynku) 500 kor. 
za podawanie iwa w porze zalkaz., oraz mięsa 
w dni bezmięsne; Gustaw WCMeLn (kawiar­
nia. Sienna 3) 200 kor..-za wypie.kanie bulek 
z maki pszennej.

CHEJRYW W KRAKOWIE. Pod tytułem: 
,.I)ie Warszauer Eiruw-Frage in Krakau“  pisze 
„Moment *; Kraków posiada także swój chej- 
rvw. którj' z rozmaitych przyozjm był już „prze- 
suw any*, a nawet, chwilowo zniesiony. W  ry- 
tualnych przepisach, dotyczących sabatu, jest 
zakaz noszenia w ten dzień ciężarów i odby­
wania dalekich wędrówek pieszych. Obecnie za­
kaz ten dla żydowskich miesJkańeów Krakowa 
nie egzystuje. Widzimy i w sobotę żydów, nio­
sących i w mieście i poza jego obrębem pakun­
ki i ciężary. „Moment" uskarża się. żc kwestyę 
i ideę chojrywu prasa polska źle zrozumiała 
i wykrętnie tłumaczy. ..Odratowanie" miasta-— 
pisze —  niema celu... wypędzenia chrześcijań­
skiej ludności...

JANINA LADA, zaszczytnie znana pianistka, 
odtworzy na koncercie, zapowiedzianym (na 
niedzielę dnia 11 b. mi w sali „Sokola ” , a który 
obudził żywe zainteresowanie w muzykalnych 
sferach naszego miasta, i zad ko grywano kom­
pozycja* Chopina, a mianowicie: polonez-funta- 
zyę, ballady As-clur. G-moll, preludja F-moll, 
B-dur, D-woll, mazurki, walce, oraz majestaty- 
ezny polonez Fis-moll. Początek koncertu o 
godz. 6 wieczorem. Bilety do nabycia w księ­
garni S. A Krzyżanowskiego.

SPRZEDAŻ CHLEBA W PODGÓRZU. Magi­
strat ogłasza: Podaje się do publicznej wiado­
mości. że z dniom 11 marca 1917 wypiek i sprze­
daż chleba w rejonie A'III. obejmującym część 
wschodnią Dz. XX II (Podgórze), portte-zono 
piekarni p. Jana Ż u r k  a. Rynek 1. 14 w miejsce 
dołyeh&zasowej piekarni rejonowej p. Floreuty- 
na G 6 t z a. Od powyższego dnia zatem partye, 
którym wyznaczono do poboru chleba sklep p. 
Gótza. mają zgłaszać się po chleli do sklepu 
rejonowego p. Ż u r k a.

Z Polski i ze świata.

ZAPROSZENIE DO WARSZAWY. Prezydent 
Dr Rutowski ot-mmal onegdaj z Warszawy za­
proszenie. podpisane przez prezydenta miasta 
ks. Lubomirskiego i prezesa Rady m. A. Suli- 
gowskieg‘o. Zredagowane w serdecznych sło­
wach pismo prosi Dra Katowskiego o przyby­
cie do stolicy Polski i zapoznanie sic /. pracą 
organów nowopowstałego samorządu. Jak się 
dowiadują dzienniki lwowskie, prezydent Dr 
Rutowski wyjedzio do Warszawy w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia.

KURS OCHRONIAREK WE LWOWIE Dnia 
3 i>. m. zakończony został we Lwowie kurs dla 
ochronkoek, urządzony staraniem Związku Zie­
mianek, wykazując już samą liczbą uczęszcza­
jących nań uczenie, jak bardzo był potrzebny 
i na czarne. Kurs. pozostający pw  opieką, k-. 
F l ż h i i r v 55 a ] ( i e ż y n y. a prat umiejęnicm 
i pelnom j i o ś w ięccnia. kierowmictwcm panny 
Mani 1!. Jaworskiej, wykazał rezultaty powa­
żnej i sumiennej pTacy uczenie, które w ciągu 
5-miesięcznego knrsti przechodziły pod facho- 
weini silami wszystkie dziale wykwalifikowa­
nej oehroniarce potrzebne - -  mianowicie: meto- 
dj'kę religii. zastosowaną <U:i. małych dzieci, 
psychologię i pedagogię, metodykę oehronko- 
wą. hygienę dziecka., rysunki, modelowanie, 
slójd dziecinny, gimnastykę dziecięcą i gry ru­
chowe.' śpiew, wreszcie zasady Inieiialteryi do­
mowej, prócz tego odbywały hospitacye i lek- 
cye praktyczne we wzorowej ochronce ..Ocliro- 
ny dziecka*’. Jednym z wyrazów- dorobku tego 
kursu był bardzo bogaty przegląd prac uczenie, 
urządzony dnia 4 b. m. w seminaryum źeńskiem. 
z.lożon\ z robót łyczkowych, jiaiiierowydi. i j -  

sunków. sylwetek, naklcjanck art>'Stj'ezi>ych 
i t. d.. słowem przewoźnych robót, służących do 
rozwijania w dziecku myśli i poczucia este­
tycznego; osobny i bardzo bogaty dział wypeł­
niały rzeźby w glinie. Cale greno nauczyciel­
skie: rzetelno położyło zasługi, pracując z calem 
_pddaniem sio nad powierz.onemi mu uezeni- 
eami.

PODATEK NA SKARB POLSKI. „Dąbr. Ga­
zeta” donosi, że oficerowie i żołnierze Legio­
nów przy inspektoracie werbun. obłożyli się 
dobrowolnym podatkiem 5 proc. ze swych plac 
na rz.i•ez. skarbu państwa polskiego.

ZAJĘCIE ŚWIEC. Jc nerał-gubernatorst.wo 
warszawskie wydało obwieszczenie, mocą. któ­
rego cały zapas świec, znajdujący się w obrębie 
jenoral-guhorna,torstwa, jak również i te, któ­
re będą w przyszłości wyrabiano lub sprowadza­
ne, podlega sekwestmwi i obowiązkowi zgło­
szenia. Zgłoszenia zapasów złożyć należj- w 
ciągu 14 dni od chwili wydania obwieszczenia. 
Wzbronione jest bez specjalnego pozwolenia 
wydziału materyalów- pędnych: wyrabianie
świec lub przerabianie w jakikolwiek sposób po­
siadanych świec, rozporządzanie przez kupno, 
sprzedaż lub w inny sposób zapasami świec, 
fransbikowanie świec z jednego składu do im 
nego, przywożenie swiee do obszaru jenerał- 
gubcrna.torst wa warszawskiego. Niestosujący 

j się do powyższych przepisów ulegną karze do 
5 kit więzienia, lub do 10.000 marek.

SEKWESTR CUKRU. ..Oazrta urzędowa 
j  władz cesarsko-nmnimokich u Warszawie” w 
| Nr. 97 podaje „Rozporządzenie policyjne, doty­
czące handlu i przewozu cukru, oraz wytworów

culirowych Mocą tego rozporządzenia cały z,i 
pas cukru wraz z ilością, sprowadzoną z ząg-ra- 
niey, oraz wszelkie produkty, otrzymywane 
jjn7,y fabrykacji cukru i pozostające po niej, ule 
gają sekwestrowi. Przewożenie powyższych pro­
duktów za granicę okręgu, podlegającemu na­
czelnikowi powiatu (prezjalentowi policji), jest 
wzbronione, o ile nie jest specyainie zarządzo­
ne przez władzę.Wykroczenie przeciwko powyż­
szym postanowieniom karane będą grzywną do 
10.000 marek lub pozbawieniem wolności do e 
miesięcy więzienia lub aresztu.

CENZURA KINEMATOGRAFÓW. Ostatnia 
s ery a morderstw I napadów rabunkowy cii, do­
konanych w Warszawie, zwróciła uwagę władz 
na kinematografy, które przez, wyświetlanie 
zbrodniczych filmów stały się rozsadnikami 
zgnilizny moralnej i popularyzatorami metod 
m oni erczo-rabfthkowy cli. Z wias zez a dokonaue 
przed niedawnym czasem morderstwo rabunko-

e na Pradze przypominało sposobem popel 
nicnia zbrodni film sensacyjny, wyświetlam’ w 
jednym z kinoteatrów warszawskich, stałe pr/.j 
wypełnionej widowni . Wobec tego prezydent 
policji niemieckiej w- Warszawie, Glasenapp 
zwoła! konferencyę. złożoną z przedstawicieli 
warszawskich wiadz polskich (magistrat, mili­
cja), oraz niemieckich, na której omawiano 
kwestyę zaprowadzenia cenzury kinematogra­
fów warszawskich. Konferencja oświadczyć się 
miała jednomyślnie za zaprowadzeniem takiej 
cenzury. W  najbliższym czasie mają być wyda­
ne zarządzenia, zakazujące wyświetlania sensa­
cyjnych, zbrodniczych filmów przez kinemato­
grafy Warszawy. I u nas w Krakowie taka cen­
zura by się bardzo przydała.

Z ŻYCIA FILANTROPA. Zinarlj- w Lublinie 
milioner-filantrop ś. p. Juliusz Yetter, o którego 
hojnych zapisach donosiliśmy, był synom czło­
wieka, który jako ubogi robotnik przed dziesią­
tkami lat przybył do Lublina. Dzięki jednak 
pracy i wytrwałości zdobył wielką fortunę, 
którą syn jego Juliusz, zmarły obecnie, powięk­
szył ii o Jiczbj kilku milionów. Zmarły posiadał w 
Lublinie wielki browar, slodownię, rektyfika­
c ję  i szereg domów, a we wsi o 18 kilometrów 
wlelkopnńską rezj’dencyę, wielkie dobra Ju- 
błoniów. Wartość tego majątku dosięga ogółem 
kilku milionów rubli. Mimo posiadania wielkie­
go majątku, zmarły prow'adził życie bardzo 
skromne, natomiast nie żałował nigdy grosza 
na cele publiczne; hojną dłonią stale wspiera! 
cały szereg społecznych instytucyj; był jednym 
/, głównjch założycieli miejscowej średniej mę­
skiej szkoły handlowej, oraz fundatorem jedy­
nego w Lublinie szpitala dziecięcego. W testa­
mencie zapisał zmarły —  jak wiadomo—  ćwierć 
miliona rubli na szereg instytucyj oświatowych 
i dobroczynnych, jak szkoła rzemieślnicza, 
szkoła handlowa, biblioteka publiczna, i Towa­
rzystwo dobroczynności. Wdowa, p. Bronisła­
wą V etłerowa. dowiedziawszy się o zainityo 
wauiu funduszu stypendyjnego imienia zmarłe­
go męża przy szkole handlowej męskiej w Lu­
blinie, postanowiła fundusz ten powiększyć, o- 
fiarując od siebie sumę 10.000 rubli, aby z,'od­
setek od niej korzystać motria większa ilość 
młodzieży, tej sakoły.

DEBIT DLA CZASOPISM. Warszawska „Ga­
zeta urzędowa** donosi, że do okupacji niemie­
ckiej sprowadzać można z okupacj i austrya 
rkicj pisma następujące: „Gazeta Ludowa*'
(Lublin), „Nowa Jutrzenka" (Lublin), „Gazeta 
Radomska" (Radom), „Ziemia Kielecka.” (K ie l­
ce), „Gazeta Polska** (Dąbrowa), „Szkoła Pol­
ska" (Lublin), „Dziennik. Narodowy1* (Piotr- 
kówj, „Gazeta Kielecka** (Kielce). „Glos Lubel­
ski" utracił debit w okupacja niemieckiej.

PIERWSZA ADWOKATKA... „Moment1* do­
nosi: Onegdaj w sądzie okręgowym w Warsza­
wie toczył się proces karny dwóch oskarżonych 
o kradzież, wśród których była małoletnia. Ja­
ko jej obrońcę sąd wyznaczył z urzędu kobietę, 
doktora prawa, Eugenię Birkonheim. Jest to 
pierwsza kobieta, która wystąpiła jako adwo­
kat, w sądzie okręgowym warszawskim.

KRADZIEŻE NA DWORCU KOLEI PÓL W 
ostatnich miesiącach kradzieże im dworcu towa­
rowym kolei Północnej w Wiedniu przybrały 
olbrzymio rozmiary. Nocą otwierano zaplombo­
wane wagony i wynoszono z nich towary. Poli- 
c.ya stwierdziła, rychło, żc sprawcy znajdują się 
wśród personalu ogrzewalni maszyn i że w kra­
dzieżach brało udział 62 osób. Wartość skradzio­
nych towarów przenosi 190.000 kor.

KARTY NA TYTOŃ. Z Gmunden donoszą 
Jo „SaD.burger Yolksbl.": Zbiegowiska przed 
trafikami i w trafikach przy sprzedaży tjtoniu 
iib-hawem zostaną usunięte w naszem mieście. 
Na przyszłość cygara, papierosy i tytoń będą 
wydawane tylko na podstawie kart, które mę­
żczyźni w stanie cywilnym (od 16 roku życia) 
będą otiyymywać w urzędzie gminnjhi. a woj­
skowi w miejscowej komendzie.

ODZNACZENIA POLAKÓW. Cesarz nadał 
wojskowy krzj'ż zasługi 3 (klasy z dekoraeyą 
wojenną i mieczami: ratm. Zygmuntowi Zio-
miaiwkiemu, rotm. Franciszkowi Klimie, por. 
w rez. Bkamisłaarowi Zaworze i por. w rez. An­
toniemu 1 ai kasiewiczow i.

Po raz trzeci odznaczonym został za walecz­
ność .Stanisław Kościcsza Gżegalski, nadporu- 
cznik z 12 p. lekkich haubic, krzyżom zasługi 
trzeciej klasy z dekoracją wojenną i mieczami.

Za bohaterstwo w walkach pod Tarnowem 
otrzymał krzyż wojskowy z dekoracją wojenną 
Krakowianin, p. Antoni Galewski.

MASSAR W KRAKOWIE ^°^eca na jesień i zimę: Aksamity, Welwety, Materye
-  — 9 wełniane, Sukna, Flanele, Barchany i t  d. Gotowa

, i i e  Konfekcya i bielizna dla dzieci.
U l.r lo ry a n s k a  L. 15 Mtgizrn otwarty od 8 rano do I v psłwłnio I od 3 południu do 7 właezdr.
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